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Odezwa Komitetu Towarzystwa gospodarskiego. —  0  zmianach w układzie gospodarstwa rolnego (ciąg dalszy). —  0  upraivie buczyny w otwar­
łem położeniu. —  Hodowanie kaczek. —  Wiadomości handlowe, z Gdańska, Gorlic i Lwowa —  Uwiadomienie.

O dezw a K om itetu T o w a rzy stw a  gosp odarsk iego .
W  B r z e g u  na  Sz ląsku  p r u s k i m  w y d r u k o w a n e  zo s t a ­

ł o  w  r. 1848 d z i e ło  „ Theorie m d  Praxis des neuen Bienenfreun- 
des von Dzierzon, Pfarrer zu Karlsmarkt, “ k t ó r e  n ie  ty lko  na  
Sz ląsku  , a l e  i  w  p o g r a n i c z n y c h  k r a j a c h  w ie l k i  r u c h  s p r a ­
w i ł o  , a zda je  s i ę ,  iż r o z p o c z n ie  n o w ą  e p o k ę  ps z cz e l n i c tw a .  
W  tej  c h w i l i  p r z e k ł a d  dzieł a t e g o  po l sk i  d r u k u j e  s ię  w  
W r o c ł a w i u .  W y k ł a d a n a  w  n i e m  t e o r y a  o p a r t a  j e s t  j a k  
na j iog ic zn i e j  n a  zn a jo m o ś c i  n a t u r y  p s z c z ó ł ,  a m u s i a ł a  
w  i s t oc i e  i w  p r a k t y c e  okazać  s ię  u z a s a d n io n ą  i k o r z y ­
s t n ą ,  k i e d y  w sz ys tk ie  n i e m a l  p i s m a  ro ln ic ze  n ie m ie c k ie  
w i e l k i e  j e j  o d d a j ą  za le ty ,  a w  s k u l k u  t e go  w  K o p ic a c h  na 
Sz ląsku  za w ią z a ł o  s ię  s t o w a r z y s z e n i e  pszcze ln icze .

K o m i t e t  c. k T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  czuje  się 
być o b o w i ą z a n y m  zw r ó c i ć  u w a g ę  w sz ys tk ic h  t r u d n i ą c y c h  
s ię  tą gałęz ią  g o s p o d a r s t w a  na to dz ie ło  lak w i e l e  o b i e ­
c u j ą c e ,  a b y ł o b y  rzeczą  n a d e r  p o ż ą d a n ą ,  a by  ci k t ó r zy  
w  tym w z g lę d z i e  b ę d ą  ro b ić  d o ś w i a d c z e n i a ,  chc ie l i  p ó ­
źniej  o i ch s k u t k u  d o n ie ść  T o w a r z y s t w u  g o s p o d a r s k i e m u .

Z K o m i t e t u  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  gal i cyj skiego.
W e  L w o w i e ,  d. 23 k w i e t n i a  1850 1. 123.

O zm ianach w  układzie gosp od arstw a  rolnego.

(Ciąg dalszy )

N a p r z ó d  p o m ó w i ę  o k r a in i e  s t e p o w e j ,  czyl i  P o d o l u  
i P o k u c i u .  K r a in ie  tej  b r a k u j e  w  og ó l no śc i  w i l g o c i  p o ­
w i e t r z n e j  t. j. m a ł o  się w  niej  tw o r z y  rosy  d la  b r a k u  l a ­
s ó w  i d r z e w ,  r o l e  sp o c z y w a j ą c e  na  p o k ł a d a c h  w a p i e n n y c h  
i g i p s o w y c h  p o  s t o p n i e n i u  ś n i e g u  i p o  des zc za c h  nag l e  
o b s y c h a j ą ,  p r z e t o  w i o s e n n e  za s i e w y  p o w i e r z a j ą  s ię  zi em- 
b l i  czyli  o r c e  j e s i e n n e j , k on i cz yna  p o  n a j w ię ks z e j  części  
n i e o s o b l i w i e  się da rz y  a l b o  w c a l e  być  n ie  ch c e  i tylko 
t a m  się  u d a j e ,  gd z ie  r o l ę  zas ł an ia ją  o d  w s c h o d n i c h  i po ł -  
n o c n y c c h  w i a t r ó w  lasy i gd z ie  o r n a  w a r s t w a  na  p ok ła d z i e  
gl iny sp o c zy w a .  R o ś l i n n o ś ć  p r z y r o d z o n a  t r a w y  na  s iano  
i p a s t w i s k o  j e s t  n i e o s o b l i w s z a  a w  og ó ln o śc i  ł ąk ską po .  Żyto 
ro d z i  s ię  w s z ę d z i e  a n a w e t  psz en i ca  b e z  o b o r n i k u ,  b y l e ­
by  ro la  p r ze leż a ła ,  a l e  w  z w yk łe  l a t a  na leż y  cieszyć s ię  5 z i a r ­
n a m i  z b i o r u ,  w  złe t r z e m a  się  z a d o w o l i ć  i t y lko  w  la la  
u r o d z a j n e  na leż y  s ię  s p o d z i e w a ć  10— 14 z ia rn  a z a te m  p l o ­
n u  k tó r y  m o ż n a  os iągnąć i o k o ło  S a n o k a  na d o b r z e  n a w i e z i o ­
n y m  i u p r a w i o n y m  gr u n c i e ,  gdy  s ię  na n im  z ia r no  w  p r z y z w o ­
i t e j  p o s i a ło  kolei .  Na P o d o l u  i P o k u c i u  t e d y  j e d e n  zp o m ię -  
dzy s t u  r o b i ł  f o r t u n ę ,  o ś m d z i e s i ę c i u  w e g i e l o w a ł o  a d w u ­
d z i e s t u  sc h o d z i ł o  na nic.  T ak  b y ło  d o t y c h c z a s ,  a t e n  co 
r o b i ł  f o r t u n ę  z r o b i ł  j ą  n ie  j a k o  r o l n i k ,  a l e  r aczej  j ako  
k u p i e c  p r z y t r z y m u ją c  zb o ż e  z r o k u  na  r o k ,  z ł a t  t an ich  
i u r o d z a j n y c h ,  na  l a t a  n i e u r o d z a j u  i d r oży zn y  i by łb y  
z r o b i ł  f o r t u n ę  an i  o r zą c ,  an i  s i e j ą c ,  g d y b y  b y ł  cu d z e  z b o ­
że w  t a n i e  l a t a  s k u p y w a ł  a do  d r o g i c h  w y t r z y m y w a ł .  
Tylko  z a p r o w a d z e n i e  p ł o d o z m i a n u ,  a na  p o d s t a w i e  t egoż 
r o z s z e r z o n y  c h ó w  by d ła  i g o s p o d a r s t w o  o d  s a m o r o d n y c h  
ł ąk  m n ie j  za wis łe ,  p rzy  roz leg le j szy ch  p a s t w i s k a c h  l e tn ic h  
a b a r d z ie j  j e szc ze  p rzy  u p r a w i e  l u c e r n y  na  o d le g le j s zyc h  
a s p o s o b n y c h  d o  t ego  g ru n ta c h ,  m o ż e  dać i s t o t n y  czysty 
zysk p r z y  d r o g i m  n a j m i e  g o s p o d a r z o w i  na  P o d o l u  i P o ­

k u c i u  i uczyn ić  go m n ie j  za w is ł y m  o d  cen zb o ż o w y c h ,  s t a ­
wia j ąc  go w  m o ż n o śc i  c i ąg n ie n ia  p e w n e j  części  zysku z by d ła .

Gdzie  o u p r a w i e  kon iczy ny  d la  b r a k u  w i l g o c i  w  p o ­
w i e t r z u ,  d la  b r a k u  d o s t a t e c z n e j  i lości  g l iny  w  o r n e j  w a r ­
s tw ie  i d la  p r z e p u s z c z a l n e g o  p o k ł a d u  n ie  m y ś l i ć ,  w z i ą ł ­
b y m  za p r z y k ła d  kole j  p ł o d o z m i a n u  taką.  M a m  90 □  m.  
r o l i ,  z t e j  30 □  m .  o d k ł a d a m  na d ł u g o l e t n i e  p a s t w i s k o  
a l b o  p o d  u p r a w ę  l u c e r n y ,  p o s t a n a w i a m  p o d  p ł u g i e m  t r z y ­
m a ć  ty lko  60 □  m.

Dz ie lę  t e d y  60 □  m.  na  10 części  p o  6 □  m.  i m a m  
tak ą  kolej  p ł o d o z m i a n u :

6 □  m.  n a w o ż ę  w  z imie  ro lą  d o b r z e  o b o r n i k i e m  k ł a ­
dąc na  m o r g  aż do  600 c e t n a r ó w ,  o r z ę  r az  p o d  z imę  
czyli p o k ł a d a m ,  o r zę  d w a  razy  w  p r zysz łym r o k u ,  d w a  
razy s k r u d z ę ,  r az  w l e k ę  o b s i a w s z y  p o d  z i m ę  pszen icą.

Na 6 □  m.  m a m  o z i mą  p s z e n i c ę , śc i e rń  w  j e s i e n i  
p o k ł a d a m .

6 Q  m.  o z i m e g o  s p o k ł a d a n e g o  psz en i czy ska  na  w i o ­
snę s k r u d z ę ,  o rzę ,  s k r u d z ę  i za s a d z a m  r o ś l i n a m i  o k o p o w e m i ,  
k t ó r e  p ł u ż k a m i  o b r a b i a m  a r ę k a m i  p o p r a w i a m .

6 □  m,  na  k t ó r y c h  by ły  o k o p o w e  rośl iny ,  orzę  n a  
w i o s n ę  i o b s i e w a m  j a r ą  p s z e n i c ą ,  k t ó r ą  p l e w i ę .

fi □  m.  śc i e r n i  p sz en ic zn e j  o r zę  o k o ło  20 m a j a  i o b ­
s i e w a m  h r e c z k ą ,  p o  tej  o r z ę  i s i e ję  o z i m e  żyto.

Na 6 □  m.  m a m  o z i m e  żyto.
6 □  m.  ży tn i ska  o b s i e w a m  g r o c h e m  n a  w i o s n ę  i p r z y o ­

r u j ę ,  p o  z b i o r z e  g r o c h u  p o l e  z i e m b l ę .
Na 6 □  m.  z i e m b l i  s i e j ę  j ę c z m i e ń ,  j ę c z m i e n i s k o  

z i em b l ę .
Na 6 □  m. z i e m b l i  s i e j ę  m i e s z a n k ę  na s a m y m ż e  p o ­

c z ą t ku  w i o s n y  na su c h ą  paszę .
6 Q  m.  w  k t ó r y c h  by ła  w  p r z e s z ły m  r o k u  m i e s z a n ­

ka  o r zę  na  w i o s n ę  i o b s i e w a m  o w s e m ,  o w s i s k o  w  j e s i e n i  
p o k ł a d a m .  O w si sk o  p o d ł o ż o n e  u p r a w i a  s ię  w  j e d e n a s t y m  
r o k u  j a k  w  p i e r w s z y m .
Po le  1 i 2 w y m a g a  n a k ł a d u  355 zł r .  30 kr .  w.  w.  ")

Z d r u g i e g o  p o l a  m a m  za 81
ko rcy  psz en i cy  . . . 607 złr.  30 kr .  w .  w.

zos ta j e  na zysk 251 złr.  30 kr .  w.  w .  z 1 i 2 po la .
P o l e  3cie w y m a g a  n a k ł a d u  207 złr.  k r .  w.  w.
480 ko rc y  o k o p o w y c h  ro ś l in  

u ż y t y c h  na k a r m  d la  b y ­
d ła  d a j e .......................... 240 złr.  kr .  w .  w .

zos ta j e  na zysk 33 złr.  kr .  w .  w .  z 3go po la .
P o l e  4 t e  w y m a g a  k o s z t u  159 złr.  50 k r .  w .  w.
54 k o r c y  j a r e j  pszen ic y  s p r z e ­

d a n y c h  da ją  . . . .  405 złr.  kr .  w .  w.

zos ta j e  na  zysk 245 złr.  10 kr .  w.  w.  z 4go p o l a .
P o le  5 te  w y m a g a  k o sz tu  79 zł r .  55 kr .  w.  w.
50 k o r cy  s p r z e d a n e j  h rec z -

ki  da ją  . . . . . .  250 złr.  kr.  w.  w.

zos ta j e  na  zysk 170 złr.  5 kr .  w .  w.  i  5go  p o la .

*) Liczyłem na wywóz o b o r n i k u  nierównie więcej niz w trzypo- 
lowem gospodarstwie,  bo go tutaj prawie wszystek na 6 [ ]  m. 
pomieściłbym, zato o c z y w iś c ie  większego zbioru domagać się mogę.
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Pole  szóste  wyma ga  kosztu 152 złr. kr. w.  w.
54 korce  oz im eg o  żyta da 324 złr. kr. w .  w.

zostaje na zysk 202 złr.  kr. w.  w.  z 6go pola.
Po le  s ió d m e wymaga  kosztu T9 złr. 55 kr. w .  w.
Ze sprzedaży 40 korcy g r o ­

chu uzyska się . . .  240 złr. kr. w.  w.

zostaje na zysk 160 złr. 5 kr. w.  w.  z 7go pola.
Pole ósm e  w ym ag a  kosztu 79 zlr. 55 kr. w.  w.
Uzyska się ze sprzedaży 50

korcy jęc zm ien ia  . . 250 złr. kr. w.  w.

zostaje na zysk 170 złr. 5 kr. w. w.  z 8go pola.
D z ie w ią t e  i dziesiąte po le  wymagają kosztu 159 złr. 

50 kr. w.  w.  przyjmuję że mieszanka i o w ie s  całkiem skar­
m io n e  na gruncie  wracają nakład i tylko obornik dają 
w  zysku.

W y m a g a  takie g o s p o d a r s t w o  nakładu rocznego  w  s u ­
m ie  1,114 złr. 5 kr. w .  w. ,  od  czego  należy pol iczyć 5 
p roc en tu  i dol iczyć do w y d a t k u ,  co w yni es i e  ok o ło  56 zlr. 
w.  w.  przeszło.

Z ośm iu  pó l  mam d o c h o d u  1,231 złr. 40 kr. w.  w.
Od tego  potrącić  . . .  56 złr. kr. w.  w,

zostaje . . . 1,175 złr. 40 kr. w.  w.
Od czego  gdy s ię  potrąci  2% 0 na a d m in is t ra c y ę , z o ­

staje z 60 □  m. rol i  czystego zysku 996 złr. 40 kr. w.  w.  
cała pasza i p a s tw isk o  na 30 Q  m. w ca le  s ię  na zysk  
nie liczyły.

W  trz yp o lo w e m  g os p o da r s t w ie  
było  najwięce j  z y s k u   564 złr. 45 kr. w.  w.

W  p ł o d o z m i e n n e m  pokazuje  się 
zysku c z y s t e g o ............................................  996 złr. 40 kr. w.  w-

Przewyżka  na korzyść p łodozmia .  w yno s i  431 złr. 55 kr. w.  w.
Zaiste bardzo  ważna,  *) bo na 

900 Q  m. w y ni es ie  .4319 złr. 10 kr. w.  w.
Lecz to jak jasno  n ie j es t  jedyną korzyścią płodo-  

zmianu.  On w ła śn ie  nastręcza możność  obrabiania zna­
cznej części  ról  czeladzią własną  i w ł a s n e m i  zaprzęgami:  
p o n ie w a ż  rozkłada zatrudnienia  w  po lu  l e d w i e  niejedno  
stajnie od lo d u  do l o d u :  p o n ie w a ż  dozw ala  w  dobrym  
stanie u trz ym yw ać  bydło  r o b o c z e ,  k tór e ,  w  trz ypo low em  
g o s p o d a r s tw ie  l e d w i e  nie wyłączn ie  s łomą karmione  przez  
z i m ę ,  na w i o s n ę  d o pie ro  odgryzać s ię  p otrzebu je  a nie 
ma  na czem.  Z l e m  jednakże  nie mały k ł o p o t ,  że g o s p o ­
d ar s t w o  p ło d o z m i e n n e  aż p o  u p ły w ie  p ew n y c h  lat s toso­
w n i e  do krótszej  lub dłuższej  kolei  zap ro w a d zo n em  by ćmoże .

(D alszy ciąg nastąpi.)

*) Liczyłem na początku płodozmianu i słusznie na większy 
zbiór ,  niż w trzypolowem gospodarstw ie: bo lepiej nawożę, w "pore 
uprawiam i obsiewam. Między obornikiem trzypolowem, pochodza" 
cem z samej prawie słomy i od bydła nędznie żyw ionego , a obor­
nikiem płodozmiennego gospo dars tw a , które skarmia rośliny oko­
powe i pastew ne, domieszywaniem okopowych do słomy czyni t e -  
żę przyjemniejszą i strawniejszą dla b y d ła , szczególniej gdy słoma 
na sieczkę pocięta z okopowemi roślinami wraz była do fermenta- 
cyi winnej doprowadzoną, między jed n y m , a drugim obornikiem 
jes t  wielka różnica. Naostatek ci co porządnie płodozmian p ro ­
w adzą ,  wiedzą o ile pulchniejszą jes t  ich rola od roli trzypolowych są­
siadów a każdy w ie ,  ile się pulchnos'd roli do urodzajów przyczy­
nia. Mój rachunek najlepiejby poparli gospodarze płodozmienni 
gdyby chcieli drukiem ogłosić swoje kilkuletnie rejestra i pewny 
je s te m ,  że pokazałoby s ię ,  że rachunku na korzyść płodozmienne­
go gospodarstw a nie naciągnąłem i owszem naciągnąłem go prawdo­
podobnej na korzyść trzypolowego gospodarstwa licząc w przecię­
ciu po 8 kóp z morga i po korcu z kopy: bo sam doświadczałem 
jak niejedna kopa na Podolu i Pokuciu tylko 8 garncy sypa ła , a 
nie  jeden m org tylko 5 a naw et 2 kopy zboża dawał. Znane "mi 
jes t  na Pokuciu koło Horodenki od lat kilkunastu prowadzone go­
spodarstwo płodozmienne, właściciel t e g o ż , który sobie sam drogę to ­
row ał,  zrobiłby niemałą przysługę publiczności gospodarskiej ^ogło­
szeniem swoich bardzo "dokładnych re jes trów , które zapewne się­
gają samegoż początku jego racyonalnego i pracowitego gospo­
darstwa. P rzyp . autora.

O uprawie buczyny w  otwarłem położeniu.
Jak w ia d o m o  jest  m ło d a  roślina b u k o w a ,  w  p ie r ­

wszyc h  la tach  swojej  m ło d o ś c i  (n iekiedy aż do ó sm ego  
roku i dalej)  bardzo  tkl iwa  na z e w n ę tr zn e  w p ł y w y  t. j. 
z imno i g o r ą c o ,  a n a w e t  i świat ło .  Ta okol i czność  j e s t  j e ­
dną [z najważnie jszych  przyczyn że h o d o w a n i e  buczyny  
na zu p e ł n ie  o t w ar ty c h  mie j sc ach ,  nadzwyczaj  j e s t  t rudne ,  
z w ie lk im  nakładem po łączone  a w  w ie l u  razach n a w e t  
ni ep od o b ne .

Słysząc w  tej mier ze  narzekania n iek tó ry ch  o dobro  
swych  l as ów  d bał yc h  o b y w a t e l i ,  p oda ję  n inie jszem n a s t ę ­
pujący projekt  do u pr aw y buczyny w  z u p e łn ie  od s łon ię -  
t em p o ł o ż e n i u ,  który — gdy mu jeszcze  sankcya praktyki  
j es t  p o t r z e b n a — zdaniu d oś wi ad cz eń sz ych  przedkładam.

Na p o w i e r z ­

chni  mającej  

być uprawia  
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dla u p r o ­
szczenia  

kształt  p ro ­
stokąta AB 

CD dajemy),  

robią się w  

od stę pac h

P0LN0C

oo
5
fil

1 F
H

J
L
N

P
s
u

V

S
Olo3Oa

7>1
1 1 In

POŁUDNIE

sążniowych zawsz e  trzy, na 3 s topy  po m ię dz y  sobą o d d a ­
l o n e ,  od w s c h o d u  na zachód idące bruzdy A B ,  E F , GH, 
J J , K L ,  M N ,  i t. d. (1),  zaś w  od s tę pa ch  k i lkusążnio -  
w y ch  od p ó łn oc y  na p o łu d n i e  p o p r o w a d z o n e  bruzdy ab,  
cd, ef, i t. d. (2).  Bruzdy  te zas iewają s ię  sośniną lub  
ś w ie r c z y n ą ; i d o p i e r o  gdy zarośl  ztąd po ws ta ła  dojdzie  
( s t o s ow n ie  do łag od nie j szego  lub  ostrze jszego s tanowiska)  
lat 6 do 9, s ieje s ię  b u k i e w  na p o zo s t a w io n y c h  między  
bruzdami  sążn iowych  od s tę pa ch  (3),  jak to l inie  wykr op-  
ko wa n e  na przyłączonej  f igurze wyobrażają.  Tym s p o s o ­
bem  znajdą zesz łe  rostki  b u k o w e ,  nie tylko potrzebną  od  
gorąca i św iat ła  o s ł o n ę , ale także o ch ro n ę  boczną  od  m ro ź­
nych w i a t r ó w  w s c h o d n i c h ,  przeto  ws ze lk ie  —  konieczne  —  
do życia i wzros tu  warunki .  Dal sze onych  p o w o d z e n i e  
zależeć będ z ie  od p o w o l n e g o  — w  czas u ży t eg o —  w y t r z e b i e ­
nia (4) pojedynczych  d r z e w e k ,  naprzód  w  rzędach  GH,

(1 )  Na pochyłościach robią się bruzdy w kierunku poziomym.
(2 )  Oddalenie bruzd ostatnich zależeć będzie od stopnia nie­

bezpieczeństwa , które powierzchni do uprawy danej od w schodu 
zagraża ; o  do 6 sążni zdają się być granicami w tym względzie. 
Pierwszych dwóch bruzd od w schodu , nie należałoby więcej jak nad 
trzy stopy oddalać (BD, ik.)

(3 )  Do siewu bukwy przygotowuje się g runt (na w iosnę) w spo­
sób następujący: Podług  tego czy takowy mniej lub więcej do za­
chwaszczenia jes t zdolny, obnażają się z darni 1 do 2 stóp szero­
kie pasy, które się stosownie do dobroci ziemi na 3 do 6 cali 
głęboko motykują. Na środku tak urobionego pasa robi się m o­
tyką (albo za pomocą kółka dobrze obciężonych taczek) rowek czy­
li bruzda; w którą wrzucona bukiew przykrywa się 1 */„ do 2 
cali g r u b o , dobrze rozdrobnioną urodzajną ziemią i przydeptuje 
nogą. Bruzda nie powinna się zupełnie ziemią w ypełniać , aby 
dłużej wilgoć zatrzymywać mogła. Podobnie-przysposabia się rola pod 
nasiona drzew szpilkowych, z tą różnicą , że się tylko lekko poru ­
sza i roweczek za pomocą trzonka od grabi uskutecznia. Jeżeli 
nasienie jes t  ze skrzydeł oczyszczone, sypie się takowrn w bruzdę 
z flaszki, przez której zatyczkę przetknięta jes t  dudka z trzciny 
z robiona; w przeciwnym razie sieje się ręką. W ysiane nasienie 
przykrywa się cienko l  V8 do 1/a cala z iem ią , i przyciska dobrze. 
Do tego rodzaju uprawy potrzeba będzie na m org wiedeński: b u ­
kwy korzec 1 , nasienia sosnowego ze skrzydłami funtów 1 1 , bez 
skrzydeł funtów 8 ,  jeżeliby świerkowego użyć chciano nasienia, 
wtedy potrzeba będzie przy powyższej miarze bukwy, nasienia ze skrzy­
d ła m i , funtów 1 4 ,  bez skrzydeł funtów 11. Gdyby dostatecznej 
ilości nasienia sosnowego lub świerkowego nie b y ło ,  można b ru ­
zdy EIł , KL, RS, i t. d. zasiać brzeziną lub grabiną. W  tym razie 
wysiewają się tylko 2/3 podanej wagi nasion drzew iglastych.

(4 )  Wytrzebienie drzewek ochronnych, zacząć można gdy m ło­
da buczyna 6 lat ukończy, niekiedy później ,  i powtarzać rok ro ­
cznie. Naprzód wyjmują się przygłuszone i uschłe pieńki, a gdy 
tych nie stanie, dopiero zdrowe. Zawsze należy przytem z tej wy­
chodzić zasady, zeby bez potrzeby żadne drzewko wycięte nie zo­
s ta ło :  im dłużej bowiem lakowe zatrzymane zostaną, tern większa 
będzie onych wartość. Wyjątek może mieć miejsce w tych okoli­
cach , k tóre cierpią niedostatek ściółki.
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JJ,  OP,  TU i t.  d. ,  a d o p i e r o  gdy  l a k o w e  t a m  ca łk o w ic ie  
w y c i ę t e  z o s ta n ą ,  w  r z ę d a c h  E F ,  KL, RS, i t. d.; p r zy c ze m  
z j e d n e j  s t r o n y  na j ko rzy s tn ie j sz e  użycie d r z e w e k  o c h r o n ­
n y c h ,  z d r u g i e j  zaś w cz e sn e  o s w o b o d z e n i e  m ło d z ie ż y  b u ­
k o w e j  o d  z b y t ec zn e g o  oc ie n ie n ia  i p r zy g łu sz en ia  , u w z g l ę ­
d n i o n e  być mają.

T en  r od za j  u p r a w y ,  n i e  b ę d ą c  k o s z t o w n y m  i m o z o l ­
n y m  (5),  s t ać s ię  m o ż e  j e d y n y m  ś r o d k i e m  do  z a d r z e w i e ­
nia t ak  l i cznych i o b s z e r n y c h  t r z e b o w i s k  w  b u k o w y c h  l a ­
sach  n as zy c h ;  z w ł a s z c z a ,  g dy  j e szc ze  n a s t ę p u j ą c e  m ó w i ą  
za n im  zalety:  a) o p a d a j ą c a  z sośn i ny  l u b  św ie rcz yn y
szczec ina  p o le p s z y  g r u n t  d ł u g i e m  b e z  o s ł on y  l e ż e n i e m  
zdz iczały  i wy c ieńczon y ,  b) Cz ęśc iow e  w y t r z e b i e n i e  d r z e w e k  
ig l a s ty c h  d o z w o l i  w cz eśn ie j sz eg o  ik o r zy s t n ie j sz e g o  u ż y t k o w a ­
n ia  z l a s u ;  szczegó ln ie  w  o k o l i c a c h  n ie o b f i tu ją c y ch  w d r z e ­
w o  a l b o  p o d ś c i e l  dla b y d ł a ,  c) P r o w a d z e n i e  p o r ę b ó w  
b u k o w y c h  u p r o ś c i  s ię z n a c z n i e , b o  n ie  b ę d z i e  j u ż  z a w i ­
s łe  od  r o k u  n a s i e n n e g o ,  p r zez  co w i e l o r a k i e  n i e d o g o d n o ­
ści ,  k t ó r e  t akże  do  w yn i sz cze n ia  a p r z y n a jm n ie j  p r z e i ­
s t o c z e n i a  l a s ó w  b u k o w y c h  w  m n ie j  s z l a c h e t n e  n ie  m a ł o  
p rzyczyn i ły  s i ę ,  r az n a  z a w sz e  us ta ć  b ę d ą  mogły .  (6)  d) 
N im b u k i e w  zas ianą  z o s t a n i e , m o ż e  t r a w a  ro sn ąc a  na  p o ­
z o s t a w i o n y c h  w  ty m  ce lu  p r z e s t w o r a c h ,  za p o m o c ą  s i e r ­
p a  być uż y t ą ,  po  w y t r z e b i e n i u  zaś d r z e w  ig la s ty ch  z n a j ­
dz ie  b y d ł o  m i ę d z y  b u c z y n ą ,  w  d w u s ą ż n i o w y c h  o d s t ę p a c h  
r o s n ą c ą ,  p r ze z  d ł u g i . c z a s  w y b o r n ą  paszę ,  e) Z a c h o w a n e  
t u  i  o w d z i e  ( i le  m o ż n o ś c i  w  r ó w n e m  r o z ło ż e n iu )  p o j e d y n ­
cze p n i e  ig l a s t e  ( k t ó r e  na k r a ń c a c h  p łaszczyzny  u p r a w i o ­
nej  , w  ca łyc h  r z ę d a c h  p o z o s ta ć  m o gą ) ,  dad z ą  z czasem d o ­
b r e  d r z e w o  b u d o w l a n e ,  k t ó r e g o  w  w i e l u  o k o l i c ac h ,  gdzie  
b u k  w  l a sa c h  p a n u j e ,  b r a k  j e s t  zu p e łn y ,  f) W  w i e l k i c h  
o d s t ę p a c h  h o d o w a n a  b u c z y n a ,  da w ię ks zą  m a s ę  d r z e w a ,  
b o  j a k  z j e d n e j  s t r o n y  w  s i lne  i r o z ł o ż ys te  r o z r a s t a  g a ł ę ­
z i e , t a k  z d r u g ie j  g r u b i e j e  p i e ń ,  n ie  t a m o w a n y  n ic z e m  
w  p r z y r o ś c i e ;  o s o b l i w i e ,  gdy  p r z y g łu s z o n e  l u b  u s c h łe  
d r z e w a ,  w  s w o i m  czas ie  wyciąć  nie z a n i e d b a j ą  się.

Z ar zu c ić b y  t u  m o ż n a ,  że tym s p o s o b e m  u p r a w i o n a  
p o w i e r z c h n i a ,  n i e  b ę d z i e  d o s t a t e c z n i e b u c z y n ą  z a d r z e w io n a .  
Z a r z u t  t en b y łb y  be z za sa d n y ,  b o  jeśl i  w y s i a n e  n as ie n i e  ty l ­
ko  t ak  r z a d k o  z e j d z i e ,  że ro ś l in k i  b u k o w e  w  b r u z d a c h  
(na 2 sążn ie  o d le g ły c h )  3 ca le  o d  s i eb ie  b ę d ą  o d d a l o n e ,  n a t e n -

, 1 6 0 0 X 3 6
czas z n a j d o w a ć  się b ę d z i e  n a  m o r g u  w i e d e n s .

57600
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— 19,200 sz tu k  (7) ,  k t ó r a  i lość j e s t  w ię c e j  niż  d o s ta t e -
ó

czna,  aby w w i e k u  r ę b n o ś c i  z w a r t y  u t w o r z y ć  d r z e w o s t a n  (8).

( 5 )  A lbow iem  n ie  różni się  w niczem  od zwykłej uprawy w  bruz­
dy , mając je szcze  to za so b ą , że przygotow anie gruntu pod zasiew, 
z* przyczyny że drzewa ig laste 3/ 4 płaszczyzny zajm ow ać b ęd ą , n ie ­
rów nie jest tańsze; przytem  nasiona tych drzew prawie co  roku obficie  
obradzają, i do siew u zdolne lat kilka przechow ane być m o g ą , 
potrzebna zaś n ie  w ielka ilość  bukwy, z drzew  stojących na w ol­
nych  od m rozów  ochronionych m iejsca ch , praw ie co  drugi rok 
uzyskaną być m oże.

( 6 )  Tylko gdy bukiew  obficie obrodzi zaprowadzać należy ręby 
c ie n is te , w  przeciw nym  przypadku nastąpić będzie  m óg ł od razu 
reb zupełny, po łączony z uprawą w  m ow ie będącą.

( 7 )  Przyjmując że  korzec lw ow ski zawiera w  sob ie  1 6 0 ,0 0 0  
ziarn bukw y (co  p ew n ie  nie jest za w ie le ,  gdy pod ług  Marona 
w 1 szeflu  pruskim  t. j. w  przeszło  l d  gar. lw ow . 8 0 ,0 0 0  m ieści się), 
w tedy zeszłaby tylko ledw ie */s czę ść  n a sien ia , co w  praktyce jeno  
natenczas m oże m ieć m iejsce, jeżeli nasien ie najgorszej je st jakości.

( 8 )  W  położen iu  mniej ostrem  lub na skwar niezbyteczn ie w y -  
staw ion em , m ożnaby m oże w yobrażonego niżej postępow ania  użyć  
z w iększą korzyścią, L inie p e łn e  oznaczają drzewo ig la s te , w y -  
kropkowane buczynę. I tuby należało w ysiać drzewo ig laste przy­
najm niej na 6  lat przed siew em  buczyny. O ddalenie bruzd m oże  
być to sam o co wyżej.
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Koń cz ę  z te rn  u p r z e j m e m  w e z w a n i e m  , a b y  g o s p o d a ­
rze  l e ś n i ,  z ty m  p r z e d m i o t e m  d o b r z e  o b e z n a n i ,  r aczyl i  
t e n  r odz a j  u p r a w y  w e s p r z e ć  d o ś w i a d c z e n i e m  s w o j e m .

D o b r o t w o r ,  d. 5 k w i e t n i a  1850. H. Strzelecki.

H o d o w a n i e  k a c z e k .

H o d o w a n i e  ka cze k  j e s t  m a ł o  k o s z t o w n e ,  i  m o ż e  p r z y ­
nieść  znaczne  d o c h o d y  s k o r o  b ę d z i e  p r o w a d z o n e  n a  o b ­
s z e r ną  ska lę .  Co tu  p o w i e m y  w  tej  r zeczy s z a n o w n y m  
naszym g o s p o d y n i o m ,  j e s t  r e z u l t a t e m  rz e te ln y c h  i l i cznych  
d o ś w i a d c z e ń  w  Angl i i  i w e  F r a n c y i  p r z e z  lu d z i  k tó rzy  w y ­
łączn ie  t r u d n i ą  s ię  h o d o w a n i e m  i t u c z e n i e m  d r o b i u .  W i a ­
d o m o  że w e  w s p o m n i o n y c h  k r a j a c h  d r ó b ’ i mi ę so  b y d l ą t  
p r z e z n a c z o n e  na p o k a r m  d la  lu d z i  są n a d p o d z i w  d o s k o n a ­
ł ego  sm a ku .  S ł a w n e  są p u la rd y ,  b a ż a n t y  i kaczk i  w e  F r a n ­
cy i ,  a gęs i  i b a r a n i n a  w  Angl i i .

Z p o m i ę d z y  p t a s t w a  d o m o w e g o  k ac zk a  b e z  z a p r z e ­
c ze n i a  j e s t  n a j m o c n i e j s z ą ,  n a j m n i e j  p o d l e g ł ą  s ł a b o ś c i o m ,  
k t ó r e  t ak  częs to  w y t ę p i a j ą  i n n e  g a t u n k i  d r o b i u  i n a j m n ie j  
w y m a g a  s t a r a ń  gdy  j e s t  p i s k l ęc ie m .  W o d a  zda je  się być 
n a j u l u b i e ń s z y m  ka cze k  ż y w i o ł e m , w sz a k że  m o g ą  z u p e ł n i e  
o be j ść  s ię  bez  w ie l k ie j  w o d y  i na j m n ie j s za  ka łuża  im w y s t a r ­
cza. M n i e m a n o  że m i ę s o  k ac ze k  j e s t  d e l ik a t n ie j s z e  i że ro sn ą  
w t e d y  do  znacznej  w ie l k o śc i  s k o r o  ma ją  b ieżą cą  w o d ę  po  
k tó r e j  m o g ą  ciągle p ł y w a ć  i z a n u r z a ć  s ię  d o  w ol i .  J e d ­
nak ż e  d o ś w i a d c z e n i a  pp .  L. Desv i gne s  i Y e r a r d i  p o k a z a ł y  
że lo m n i e m a n i e  j e s t  m y l n e ,  każdy  z n ich  h o d o w a ł  kaczk i  
w  wi e l k ie j  i l o ści  i p rze z  w ie l e  l a t  na  p o d w ó r z u  d o m o w e m  
na  k t ó r e m  b y ł  ty lko  ce b r z y k  z w o d ą  w k o p a n y  w z iemię ,  
a kaczk i  za w sze  by ły  w i ę k s z e ,  t ł u śc i e j sz e  i d e l i k a t n i e j s z e ­
go m i ę s a  niźl i  u  in ny c h  g o s p o d a r z y  s ą s i a d ó w  k t ó r y c h  
kaczk i  p o  ca łych  d n ia c h  p ł y w a ł y  na  s t a w a c h  l u b  r ze cz u ł k ac h .

Kaczka  p o c z y n a  n ieść j a j a  o d  p o c z ą t k u  m a r c a  aż do  
m ie s i ą ca  m a j a  ( j e ś l i  s ię  j e j  n i e  u ż y w a  d o  w y s i a d y w a n i a )  
t przez fen czas znies i e 50 l u b  60 ja j .  W  tej  e p o c e  n a ­
leży j ą  d o b r z e  p i l n o w a ć , a l b o w i e m  m o ż n a  po n ie ść  znacz ną  
s t r a t ę  w j a j a c h :  gdyż j e  s k ła d a  w  m ie j s c a c h  n a j sk ry t s zy c h  zwy-  
kle  n a d  b r z e g i e m  w o d y  i za raz  p r z y k r y w a  s u c h e m i  l i śćmi  
l u b  in n ą  m i e r z w ą  tok  iż t r u d n o  j e  znaleść.  Kaczka n ie  j e s t  
r o z t r o p n ą  i t r o s k l i w ą  m a t k ą ,  gn ie c ie  n i e u w a ż n i e  a  częs to  
p r z e z  n i e zg r ab no ść  d u s i  s w e m i  ł a p a m i  m a ł e  p i s k l ę t a ,  
n i e ra z  j e  p r o w a d z i  do  w o d y  n a t y c h m i a s t  p o  w y k ł u c i u  s ię  z j a j ,  
z i mn o  j e  w t e d y  p r z e n ik a  i z t ą d lo  w  k r ó t k i m  czas ie  z n a ­
czna część i ch  g inie .  D la  t e go  l e p ie j  j e s t  i  k o r zy s t n i e j  z o ­
s t a w ić  kac zkę  a by  n i es ł a  j a k  n a j w i ę c e j  j a j ,  a użyć d o  w y ­
s i a d y w a n i a  ku ry ,  p o d ło ż y ć  m o ż n a  p o d  n ią  12 i 13 sz tuk ,  
l u b  in dyc zkę  k t ó r a  d a l e k o  w ię ks zą  i lość o d  r a z u  w ys ie dz i .  
J e s t  j e szc ze  i t a  korzyść  że k u r a  p r z e z n a c z o n a  o d  n a t u r y  
do  p ieczy n ad  p i s k l ę t a m i  d a l e k o  s ł a b s z e m i  niź l i  kac zę ta ,  
d o k ł a d a  w ię k s zy c h  s t a r a ń  o d  kaczk i  ok o ło  sw y ch  p r z y b r a ­
n yc h  d z i e c i ,  a z t ąd  mn ie j s z a  okaż e  się w  n ic h  s t r a t a .  W  t a ­
k im  raz ie  kaczę ta  p o  w y k łu c i u  s ię  nie  p ó j d ą  za raz  d o  w o ­
dy,  aż w t e d y  d o p i e r o  gdy  i ch  in s t y n k t  n a t u r a l n y  p o c i ą g n ie  
* m o g ą  j u ż  b e s p i e c z n i e  w e j ść  do  n i e j : b o  p r z y b r a n a  m a t ­
ka  czeka na  b r z e g u  i za raz  j e  o t u l i  i o g r z e je  c i e p ł e m i  
sk rzyd ły .

H o d o w a n i e  k ac ze k  p r o w a d z i  s ię  n a  p o d w ó r c u  oso-  
b n e m  p rz y  k u r n i k u ,  k tó r e  p o w i n n o  być s z c z u p ł e ,  r ó w n e  
i  j e ś l i  m o ż n a  p i a s k i e m  w ys yp an e .  C e br z yk  sz e ro k i  na t rzy 
s to p y  ś r ed n ic y  a g ł ę b o k i  na 6 ca l i  w k o p a ć  na leży w z i em ię  
aż p o d  s a m  w i e r z c h  i n i e ch  b ę d z ie  ci ągle n ap e łn io n y  w o ­
d ą ,  po łoż yć  k ła d e c z k ę  d r e w n i a n ą  o d  z i emi  do b r z e g u  c e ­
b r z y k a  aby  kaczę ta  m o g ł y  j e ś l i  chcą w e j ść  i wy leść  z w o ­
dy.  Ce br z y k  t ak i  m o ż e  s łużyć d la  50 i 60ciu kacząt .

W y s i a d y w a n i e  t r w a  p r ze z  miesąc  j e d e n .  S k o r o  t y l ­
ko  w y k l u j ą  s ię  k a c z ę t a ,  p r ze z  p ie rw s z e  3 d n i  d a w a ć  im 
j e d z e n ie  z c h l e b a  r o z m o c z o n e g o  w  w o d z i e  a l b o  co j e szcze  l e ­
p ie j  w  m le k u .  Jeś l i  czas j e s t  z imn y  i dż d ż ys ty  n ie  na leży 
i c h  w y p u s z c z a ć  na  p o w i e t r z e .  C z w a r t e g o  d n i a  d a w a ć  r o z -



d r o b n i o n ą  m i ę k u s z k ę  z c h l e b a  z m i e s z a n ą  w  p o ł o w i e  
z s u r o w y m  d r o b n o  p o s i e k a n y m  ł o j e m ,  n a r e s z c i e  p ó ­
ź n ie j  łó j  n ie  ta k  s ię  d r o b n o  s i e k a ,  i c h l e b  m o ż n a  
z a s t ą p i ć  m ą k ą  j ę c z m i e n n ą ,  h r e c z a n ą  l u b  k u k u r u d z i a n ą .  
S k o r o  k a c z ę t a  j u ż  c o k o l w i e k  p o d r o s n ą  i d o c h o d z ą  c z w a r t e j  
c z ę śc i  n a t u r a l n e j  s w e j  w i e l k o ś c i ,  z a m i a s t  m ą k i  d a w a ć  g ry s  
z k a r t o f l a m i  g o t o w a n e m i  w w o d z i e  i  r o s t a r t e m i .  N a r e ­
s z c ie  g d y  k a c z ę t a  d o c h o d z ą  d o  p o ł o w y  s w e j  w i e l k o ś c i ,  za  
c a ły  p o k a r m  d a w a ć  m i e s z a n i n ę  z p o s i e k a n e g o  ł o j u  i k a r t o f l i .  
P a n  Desvignes p o w i a d a  że  t a k i  p o k a r m  j e s t  n a jo s z c z ę d n ie j s z y  i 
n a j l e p s z y  d l a  k a c z e k  w  k a ż d y m  w i e k u  i w  k a ż d e j  p o r z e  
r o k u .  A b y  u t u c z y ć  s z y b k o  i j a k  n a j d o s k o n a l e j ,  z a m y k a  
s ię  j e  v/ m i e j s c u  c i a s n e m ,  t r o c h a  c i e m n e m  i d a j e  s ię  w z m i a n ­
k o w a n e g o  p o k a r m u  ty l e  i l e  m o g ą  z jeść .  D w u d z i e s t o l e t n i e  
d o ś w i a d c z e n i e  p .  Desvignes, k t ó r y  w  Anteuil p o d  P a r y ż e m  
z h o d o w a n i a  ty l k o  d r o b i u  z r o b i ł  z n a c z n ą  f o r t u n ę ,  p r z e ­
k o n u j e  że  t e n  p o k a r m  u ż y w a n y  p r z e z e ń  d la  k a c z e k  n ie  
m i a ł  ż a d n e g o  w p ł y w u  a n i  n a  z a p a c h  , a n i  n a  s m a k  i d e ­
l i k a t n o ś ć  m i ę s a  i t ł u s t o ś c i .  O p r ó c z  o s z c z ę d n o s 'c i  l e n  p o ­
k a r m  m a  j e s z c z e  l ę  z a l e t ę  że  k a c z k i  b a r d z o  p r ę d k o  r o s n ą  
d o  n i e z w y k ł e j  w i e l k o ś c i  i s z y b k o  s i ę  t u c z ą  w  p o r ó w n a n i u  
z t e m i  k t ó r e  h o d u j ą  g o s p o d a r z e  z w y k ł y m  s p o s o b e m :  w  15 
b o w i e m  d n i  k a c z k a  j e s t  ju ż  u t u c z o n ą  i j e ś l i  n o s i  o g o n  p o  
z i e m i  o b w i s ł y  i  r o z p u s z c o n y  j a k  w a c h l a r z ,  z n a k  to  że j u ż  
d o s z ł a  d o  z u p e ł n e g o  s t o p n i a  u t u c z e n i a .  U t u c z e n i e  p u l a r -  
d y  i k a p ł o n a  5 r a z y  w i ę c e j  k o s z t u j e ,  i t a k  p o d ł u g  r a c h u n ­
k ów ’ p a n a  Desvignes u t u c z e n i e  j e d n e j  p u l a r d y  k o s z t o w a ł o  
g o  d o  45 s o u s  czy l i  n a  n a s z e  p i e n i ą d z e  45 d u d k ó w ,  w. w .  
g d y  ty l k o  n a  u t u c z e n i e  k a c z k i  -w szys tek  k o s z t  w y n o i ł  9 
s o u s ,  c zy l i  9 d u d k ó w .  Z w a ż y w s z y  r ó ż n i c ę  c e n  p r o d u k t ó w  
w e  F r a n c y i  i w  G a l i c y i ,  u  n a s  t e d y  b a r d z o  m a ł y m  k o s z t e m  
tu c z y ć  m o ż n a  k a c z k i , z w ła s z c z a  h o d u j ą c  j e  n a  w i e l k ą  s k a l ę .

N i e k t ó r z y  g o s p o d a r z e  w  A n g i i  i w e  F r a n c y i ,  z a r a z  
p o  c z w a r t y m  d n i u  d a ją  m a ł y m  k a c z ę t o m  g ry s  z m o c z o n y  
z k a r t o f l a m i  g o t o w a n e m i  i r o z t a r t e m i ,  m i e s z a j ą  d o  t e g o  
p o k r z y w ę  i i n n e  s u r o w e  z io ł a  p o s i e k a n e ,

K ac z k a  ż y w i  s i ę  w s z y s t k i e m  co  t y l k o  n a p o t k a , k o ­
r z e n i a m i  j a r z y n , p o m y j a m i ,  m i ę s e m  z g n i ł e m ,  o w a d a m i ,  
ż a b a m i ,  ś l i m a k a m i ,  r o b a k a m i  i t .  d . ; a l e  ty m  p o k a r m e m  
n i g d y  s i ę  n i e  u tu c z y ,  t r z e b a  ją  z a m k n ą ć  i k a r m i ć  w y ż e j  
w z m i a n k o w a n y m  p o k a r m e m .

W  N o r m a n d y i ,  i w  n i e k t ó r y c h  m i e j s c a c h  w  A n g l i i  
t u c z ą  k a c z k i  d a j ą c  im  p r z e z  p r z y m u s  p o ł y k a ć  d w a  l u b  t r zy  
r a z y  n a  d z i e ń  p e w n ą  l i c z b ę  g a ł e k  z m ą k i  h r e c z a n e j  na  
m l e k u  z a r o b i o n e j .  W  p o ł u d n i o w e j  F r a n c y i  tu c z ą  g a ł k a m i  
z m ą k i  k u k u r u d z i a n e j  n a  m l e k u ,  a le  w i e l e  k a c z e k  g in i e  
p r z y  t a k o w e j  o p e r a c y i .

S k u b i e  s i ę  p i e r z e  z k a c z e k  d w a  r a z y  w  r o k , w' m a j u  
i  w r z e ś n i u  n a  szy i ,  b r z u c h u  i p o d  s k r z y d ł a m i .  W  A n g l i i  
i  F r a n c y i  p u c h  i p i e r z e  d r u g i e g o  r z ę d u  j e s t  m i e s z a n i n ą  
g ę s i e g o  i k a c z e g o .  A b y  p i e r z e  k a c z e  s t r a c i ł o  o d o r  i n a ­
b r a ł o  e l a s t y c z n o ś c i ,  p r z e w i e t r z a j ą  g o  n a p r z ó d  w  m i e j s c u  
s u c h e m  a p o t e m  g o t u j ą  w  k o t ł a c h  w  w o d z i e ,  l u b  n a  s u ­
c h o  w  k o t l e  a l e  n a  l e k k i m  b a r d z o  o g n i u ,  l a k  a b y  ty lk o  
d o b r e  g o r ą c o  j e  o g r z e w a ł o .

K a c z k i  ży ją  12 i 15 la t .  Ci k t ó r z y  t r u d n i ą  s ię  ich  
h o d o w a n i e m  n a  w i e l k ą  s k a l ę ,  s t a r e  k a c z k i  n io s ą c e  j a j a  
z m i e n i a j ą  p o  4 e c h  l u b  n a j d a l e j  5 c iu  l a t a c h .  K a c z o r  s łu ż y  
n a  12 i 15 k a c z e k ,  p o  4 c h  l a t a c h  n a l e ż y  g o  z m ie n ić .

W iadom ości handlowe.
G dańsk, 2 7  kwietnia. Mamy za obowiązek udzielić korespon­

dentom naszym tabeli ogólnej importacyi surowych produktów do 
Anglii od 5 lutego do 5 marca b. r . , a obok tego przedstawić 
zeszłoroczną importacyę z tegoż samego miesiąca.

’ Produkta konsumcyjne 18 4 9  1850
Przybyło zagranicznej pszenicy kwarterów ' )  3 1 8 ,4 1 3  127,692

» zagranicz. zboża różnego kwarterów 132 ,7 37  43,512
* « kukurudzy « 2 3 8 ,6 44  101,549
« * mąki . . cetnarów 248 ,4 82  209 ,349
« * ryżu . . « 118 ,992  34,320
« « słoniny, wieprzowiny p e -

keflejszu . cetnarów 150 ,384  57,954
« « masła i serów . 4 5 ,81 7  42,098

ł° ju  . . .  « ■ 80 ,886  30*206
„ « rozmaitego bydła sztuk 10 ,902  4 ,563

P rodukta  fabrykacyjne.
« « lnu . . . cetnarów 28 ,819  52 ,710
« , konopi . • « 20 ,527  45^635

bawełny . * 3 ,107 ,898  3 ,858 ,030
« « jedwabiu su ro w e g o « 343 ,2 8 8  326,531

’)  Kwarter —  2  korcom 12 garncom.

Exportacya ogólna była jak n a s tę p u je : 
od 5 lutego do 5 marca 1 8 5 0  wartości 4 ,80 1 ,9* 0  funtów szterl.

18 49  « 4 ,245 ,224

a zatem w lutym 18 5 0  więcej wyexportow. 5 5 6 ,74 6  funtów szterl.
Dosyć jes t rzucić okiem na te tabelę porów nawczą, ażeby p o -  

strzedz przerażające umniejszenie w dostawie tegorocznej p rzed­
miotów konsumcyjnych. Możnaby to tłumaczyć długą i silną zi­
mą , która dowozy w  lutym u tru d n i ł a , tudzież niskiemi cenami 
w A nglii , kupcy z bliższych naw et portów wolnych od lo d u , nie  
chcieli na stratę posyłać.

Konsumpcya w Anglii się nie zmniejszyła, a tylko deficit w za­
granicznej importacyi zastąpiło zboże krajowe i kartofle. Ztąd wy­
nika przekonanie że zbiór przeszłoroczny w Anglii był daleko ob­
fitszy niż mniemano powszechnie. Możnaby także w n o s ić , że rol­
nicy w ciągu zimy więcej niż zw-ykle sprzeda li , a zatem że zapasy 
krajowe są znacznie wyczerpane. Gdyby to p rz yp uśc ić , to nawet 
pomimo wielkich teraźniejszych dow o zó w , za parę miesięcy, n iedo­
statek zboża w Anglii mógłby się dać uczuć, coby mogło zmienić 
pozycyę targu zbożow ego : gdyż rezerwy ziarna zagranicznego na 
spichrzach są prawie żadne.

Jeżeli wprowadzenie przedmiotów konsumcyjnych się zmniej­
szyło , to l e n , konopie i bawełna znacznie się podniosły co do ilo­
ści. Jest to skutek taniego chleba. Bo rzemieślnicy oszczędzone 
na życiu pieniądze, obracają na odzież, bieliznę, sprzęty i t. d. Je ­
den tylko artykuł zbytkowy jedwabiu ucierpiał.

Targ poniedziałkowy londyński był cokolwiek lepszy , za małe 
partye najwyższych gdańskich gatunków otrzymano szyling pe r  quar­
ter więcej. Rzecz dziwna kiedy Odeska pszenica spadła na 7 szyi. 
Angielska na 8 do 9 ,  Gdańska piękna ledwo 1 do 2 szyi. w cią­
gu zimy się zniżyła.

W  ostatnim tygodniu przybyło :
Pszenicy jęczmienia owsa żyta bobu grochu maki cetn.

Krajowej cetnarów 3,770 2,147 3,047 782 109 9,840
Zagranicz. .  22,930 12,631 58,111 50 5,259 216 4,905

I z Francyi i z Anglii donoszą że zimowe i tegoroczne zasie­
wy są w pięknym stanie. Dobry lub zły u ro d za j , zdecyduje o ce­
nach zboża. Zawczesna pora roku nie pozwala nic jeszcze w tej 
materyi wyrzec.

Na targu gdańskim od przeszłego tyg od n ia , ceny pszenicy nie 
uległy zmianie. Ogólny ruch od 5 do 26  kwietnia był jak następuje : 

świeżej pszenicy ze statków sprzedano 1,377 łasztów od 1 2 6  do 131 
wagi holenderskie j po cenie od 3 4 5  do 3 7 7 y 2 guld. za łasz. czy­
li od 26  złp. do 2 8 1/ 2 złp. za korzec warszawski Starej pszenicy 
ze spichrzów sprzedano 107 lasztów od 125  do 132  Y« w ag‘ ho­
lenderskie j od 3 6 0  do 4 1 0  guld. za łaszt czyli od 27 złp. 2  gr. 
do 3 0  złp. 25  gr. za korzec warszawski.

Od otwarcia nawigacyi przeszło pod Toruniem  65  berlinek, 7 
gabarów z 2 1 6 2  łasztów pszenicy i 192  łasztów siemienia lnianego. 
Groch i żyto jak d aw nie j , spirytusu nie żądano. Drzewo sosnowe 
bez odbytu ,  bale dębowe i klepki poszukiwane podnoszą się w cenach.

Kursa na giełdzie. Londyn 3 mies. 2 0 5 1/ 2 sr. gr. za funt szterl. 
Warszawa 8 dni 96 za °f0. Hamburg 10 tygodni 4 5  sr. gr. za 3 
m ark banko. Amszterdam 70 dni 4 02 sr, gr. za 6 funt. holendersk.

Makowski Kendzior et Comp.
G orlice, dnia 7  maja. Na wczorajszym targu sprzedawano 

zboże po następujcej cenie : korzec pszenicy zimowej 17 złr., jarej 
18 złr .,  żyta 15 złr., jęczmienia 13. złr., owsa 7 złr. 3 0  kr., gro­
chu 17 złr., bobu 14 złr., orkiszu 17 złr., ziemniaków 8 złr. w. w. 
Najemnik do pługa i siewu w tych stronach płaci się dziennie po 3 0  
kr. w. w., do innej roboty 21 do 25  kr. w. w. Oziminy, żyto i 
pszenica dotąd w naszej okolicy nieszczególnie w yglądają , w n ie­
których miejscach nawet bardzo l ic h e , przeto wcale się nie można 
spodziewać dobrego urodzaju.

Lw ów , 10 maja. Korzec pszenicy 16 złr. 3 0  kr., korzec żyta 11 
złr. 15 kr., jęczmienia 10 złr. 3 0  kr., owsa 7 złr. 26  kr., hreczki 9 złr. 
15 kr., kartofli 5 złr. 4 8  kr. w. w.

U w i a d o m i e n i e .
Ludwik Bujno  mechanik , już od wielu lat z wyrobów maszyn 

rolniczych znany, zawiadamia szanowna publiczność, iż swoje p ra ­
cownię przeniósł obecnie w nowe mieszkanie przy ulicy Piekarskiej 
pod nr. 4 2 4 4/4 naprzeciw pałacu hrabiego Kajetana Lewickiego. 
Polecając się szanownym obywatelom zawiadamia zarazem , że w  je ­
go pracowni następujących gotowych maszyn dosiać lub też takowe 
obstalować można, jako to: Mlocarnie duie  na piętrze z dwoma 
grabiami i młynkiem zpod spo d u ,  o sile 4  koni; mlocarnie śre­
dnie o jednych grabiach z młynkiem na boku o sile 4  koni;  mlo­
carnie bez grabi i m łynka, o sile 3  koni. Sieczkarnie du ie  do przy­
stawiania do młocarń lub gorzelni. Sieczkarnie mniejsze ręczne mo­
gące być przystawiane do młocarni albo innych kieratów. Młynki 
ręczne i do kieratów  do gniecenia słodu Pługi do okopywania i 
wykopywania ziemniaków. W agi decimalne i wszelkiego rodzaju 
spręty gospodarskie.

Pod redakcyą Stanisława Przyłęckiego. W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


